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ROZWÓJ KONSTRUKCJI MASZYN
DO PRZERÓBKI MECHANICZNEJ WĘGLA W POLSCE

Poziom 1 rozwój p r z e ró b k i  mechanicznej  kopa l in  j e s t  u z a l e ż ­
niony przede  wszystkim od poziomu teohnicznego  maszyn i  u rzą­
dzeń prze róbczych ,  i c h  k o n s t r u k c j i ,  w szechs t ronnośc i  z a s to so ­
wania oraz  sprawności  t e c h n o lo g ic z n e j .  Trzeba p o d k r e ś l i ć ,  że w 
o s t a t n i c h  l a t a o h  n a s t ą p i ł  olbrzymi pos tęp  w d z i e d z in i e  kon­
s t r u k c j i  maszyn przeróbczych oraz  zakresu  ich  s tosowania .  
Szczególn ie  w polskim przemyśle węglowym pos tęp  ten  j e s t  bar ­
dzo wyraźny.  Podczas gdy w roku 1946 dysponowano 32 zakładami 
przeróbczymi z mechanicznym wzbogacaniem, to  obecnie w roku 
1967 p racu je  64 dużych p łuczek ,  wyposażonych w nowoczesne u rzą ­
dzen ia  p r z e ró b cz e ,  w większośoi  p ro d u k c j i  k ra jow e j .

Rozwój maszyn i  urządzeń przeróbczych pozw ol i ł  między inny­
mi na zas tosowanie  nowoczesnyoh układów technolog ic znych  i  me­
tod  wzbogacania.  Z ekonomicznego punktu widzenia ważne J e s t ,  
aby d la  okreś lonego  surowca i  d la  okreś lonych  wymagań o d b lo r -  
oów zastosować ta k ą  t e c h n o lo g ię ,  k tó ra  zapewniałaby maksymal­
ny uzysk k o n c e n t r a tu ,  minimalne s t r a t y  w odpadach przy  jak  
na jmnie jszych  nakładaoh inwestycyjnych i  ek sp loa tacy jnych .  Ma 
to  swoje o d b ic ie  w i l o ś c i  węgla mechanicznie wzbogacanego.

Analizu jąo  rozwój metod wzbogacania z podziałem na mecha- 
nlozne i  ręcz ne  w kopa ln iach  węgla kamiennego,  t r z e b a  s tw ie r ­
d z i ć ,  że w os ta tn im  d z i e s i ę c i o l e c i u  n a s t ą p i ł  wyraźny wzrost 
węgla mechanicznie wzbogaconego, przy równoczesnym spadku wę­
g la  wzbogaconego r ę c z n i e .  I  tak  meohaniczne wzbogacanie wzro­
s ło  z 23 ,2$  w roku 1956 do 38 ,7$  w reku 1967, a ręczne wzbo­
gacan ie  zmalało w tym o k r e s i e  z 34 ,1$ do 19 ,6$.
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W polskim przemyśle węglowym mają zas tosowanie nas tępu jące  
metody wzbogaoania:

a )  d l a  wzbogaoania węgla grubego,  powyżej 10 mm s t o s u j e  s i ę :
-  wzbogacanie w osadzarlcaoh,
-  wzbogacanie w oieozy zawiesinowej,
-  wzbogacanie w w ia ln ia c h ,
-  wzbogacanie w płuczkach strumieniowych,
-  wzbogacanie w płuczkach hydrau l icznyoh ,

b)  d la  wzbogaoania miału poniże j  10 mm s t o s u j e  s i ę :  
o  wzbogaoanie w osadzarkach,
-  wzbogacanie w w ia ln ia c h ,
-  wzbogaoanie w płuczkach strumieniowych,

o)  d la  wzbogacania mułu -  0 ,5  -  0 mm s t o s u j e  s ię  f l o t a c j ę .

U d z ia ł  prooentowy poszczególnych metod wzbogacania mechanicz­
nego w stosunku do ca łkow i te j  i l o ś c i  węgla mechanicznie wzbo­
gacanego w okres ie  od roku 1956-1967 roku przeds ta wia  s i ę  na­
s tę p u ją c o  :

1956 r . 1967 r ,

-  p łu o z k i  wodne 73 ,4# 68,896
-  p ł u c z k i  z c i e c z ą  zawiesinową 4,456 22,096
— w i a l n i e 19,396 6 ,0 #
-  f l o t a c j a 2,996 3 ,2#

100,096 100,096

J a k  widaó wzbogacanie w cieczy  zawiesinowej wzrosło o 17$. 
J e 3 t  to  wynikiem zwiększenia s ię  i l o ś c i  uruchomionych płuczek 
z c i e c z ą  zawiesinową.  Podozas gdy w roku 1956 ozynnych było 
4 p łu o z k i  z c i e c z ą  zawiesinową,  to  w roku 1967 p racu je  Już 23 
dużych,  nowoczesnych p łuczek ,  opar tych  na t e j  me todzie ,  co j e s t  
zgodne z ogólnym kierunkiem rozwoju metod wzbogacania vj świę­
c i e .

Wzbogacanie węgla w osadzarkach wodnych w minionym o k res ie  
spad ło  o około 4,696. Zaznaczyó jednak na leży ,  że wzbogacanie w
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osadzarkach j e s t  jedyną metodą i  powszechnie stosowaną u nas 
dla wzbogaoania k lasy poniżej 10 mm. Dlatego też  p łuozk i o sa -  
dzarkowe dominują w kopalniaoh Zjednoczenia Rybnickiego, gdzie  
tą  metodą uzyskuje s ię  64,296 konoentratu, a w Zabrzańskim 
3 2 ,4 $  konoentratu. W kopalniaoh do lnośląsk loh  wzbogaoanie od­
bywa s ię  wyłącznie w osadzarkaoh.

Rozwój metod wzbogaoania był możliwy d z ię k i  rozwojowi ma­
szyn 1 urządzeń przeróbozyoh oraz przez budowę nowyoh zakła­
dów przeróbozych. W ok resie  przedwojennym rozmiar budowy za­
kładów mechanioznej przeróbki był dośó skromny. Nie posiada­
liśmy podówozas potrzebnyoh do tego środków. Nie mieliśmy bo­
wiem wyspeojalizowanyoh biur projektowyoh, an i fabryk maszyn 
przeróbozyoh, które byłyby nastawione na projektowanie i  pro­
dukcję urządzeń dla przeróbki mechanioznej. N ie l iczn e  zakłady 
przeróboze wybudowane u nas przed wojną były prawie wyłącznie  
zamawiane w zagranicznych wytwórniach urządzeń przeróbozyoh, 
przeważnie nlemleokioh, franouskioh i  a n g ie lsk ic h .  Tylko nie­
l i c z n e  nasze fabryki 1 huty produkowały, n iektóre maszyny 
przeróboze, przeważnie kruszarki i  przesiewaoze (Rybnioka Fa­
bryka Maszyn i  Huta "Zgoda") i  to częśolowo na podstawie l i -  
o en o j i  zagranioznyoh. P rzyjęte  w 1946 roku wytwórnie maszyn, 
poza n ie  zawsze kompletną dokumentacją pewną rutyną pozosta­
łych  z a łó g ,  ozy też  pewnymi doświadczeniami ruchowymi nie  
wniosły w ie le  do budowy maszyn przeróbozyoh. Spuśoizna kapi­
ta l i s ty c z n a  w tym okresie  była niezmiernie uboga. Tu i  ówdzie 
prowadzone praoe badawcze były obllozone głównie na zewnętrz­
ny użytek dawnego przed sięb iorstw a , tak że przystępując do 
rozbudowy własnej bazy wytwórczej musieliśmy sami budowaó pod­
stawy teore tyozn e ,  szozególn ie  w zakresie  konstrukcji p r z e s ie -  
waozy i  wzbogaoalników, Jak również projektowania zakładów 
przeróbozyoh.

W następnych la ta o h ,  po wojnie wzrósł nasz p otenoja ł w za­
k r e s ie  budowy zakładów przeróbozyoh. Posiadamy obecnie wyspe­
cjalizow ane Biuro Projektów Zakładów Przeróbki Meohanicznej 
"Separator", ozy fabryki maszyn, nastawione na produkoję ma­
szyn przeróbczyoh, to j e s t s  Huta Karol, Zabrzańska Fabryka
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Maszyn i  Pio trkowska Fabryka Maszyn oraz  p rzed s ię b io r s tw a  bu­
dowlane , a przede wszystkim Przeds ięb io rs tw o  Montażowe Urządzeń 
Górniozyoh wyspecjal izowane w montażu i  obznajomione z zasadami 
p racy  zakładów przeróbczych.  Również w za k re s i e  kadr posiadamy 
duży p o t e n c j a ł  i n ż y n i e r s k i ,  wyspecjal izowany t a k  w d z i e d z in i e  
t e c h n o l o g i i  wzbogacania,  jak  również i  w d z i e d z in i e  k o n s t ru k o j i  
maszyn p rzeróbczych ,  d z i ę k i  utworzeniu na Wydziale Górniczym 
P o l i t e o h n i k i  Ś l ą s k i e j  j a k  i  AGH Kraków Oddziału P rz e ró b k i  Me­
chan iczne j  K opalin .

D zięk i  temu systematycznie  są zasilane kadry najpierw w Biurze 
K o n s t ru k c j i  Maszyn Górniczych,  a obeooie w S e p a ra to r z e  i  w Fa- 
brykaoh Maszyn Górniozyoh.  W wyniku dużego wysiłku i  twórozej 
myś li  inżyn ierów, możemy d z i ś  powiedzieć ,  że zapotrzebowanie 
na maszyDy i  u rządzenia  przeróbcze w 75# pokrywa produkcja  
k ra jowa.  Cały wysi łek  konstruktorów sz e d ł  w tym k ie runku ,  aby 
za jąó  s i ę  w p ie rw sze j  k o l e j n o ś c i  maszynami główaymi, niezbęd­
nymi w procesach  podstawowych, a n a s tęp n ie  maszynami i  u rzą­
dzeniami potrzebnymi w operac jach  pomooniczyen.

W z a k re s i e  k o n s t r u k c j i  osadzarek  no tu je  s i ę  duży pos tęp  w 
kie runku budowy nowoczesnych osadzarek beztłokowyoh d la  wzbo­
g acan ia  z i a rn  grubych i  mia łu .  Osadzark i  t e  c h a ra k te ry z u ją  s iępwiększą wydajnośc ią  ogólną i  Jednostkową z 1 m o sadza rk i ,  
mniejszym oiężarem oraz  mniejszym zużycie® wody.

O sadzark i  bezt łokowe są w p e ł n i  wypróbowaną kon s t ru k c ją  i  
z o s t a ł y  stypizowane w 6 w ie lk o śc i a c h .  I l o ś ć  i  wydajność tych 
osadzarek przeds tawia  poniż sze  ze s ta w ien ie ;

Rok Zakres
wzbogacania

osadza rk i
tłokowe

osadza rk i
beztłokowe

s z t . wyd .t /h s z t . w y d t . t / h

1956 ziarnowa 62 3.160 8 315
miałową 34 1,775 5 235

1967
ziarnowa 69 4.400 25 1.790
miałowa 45 2.570 29 2.325
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Z zes ta w ien ia  widać,  że n a s t ą p i ł  duży pos tęp  w k ie runku  bu­
dowy nowoczesnych osadzarek  beztłokowych o dużyoh wydajnośoiach.  
Osadzark i  t e  są wypróbowaną k o n s t ru k c ją  p o l s k ic h  inżynierów z 
S e p a r a t o r a .  Również uwidacznia s ię  wyraźny wzrost  osadzarek d la  
wzbogacania mia łu .  Podczas ,  gdy w roku 1956 zainsta lowanych by­
ło  5 sztuk  osadzarek beztłokowych d la  wzbogacania miału o 
łą czne j  wydajności  235 t / h ,  to  w roku 1966 p r a c u je  29 sztuk  
tych maszyn o ł ą c z n e j  wydajności  2.325 t / h .
Z oyf r  tych  wynika,  że poza wzrostem ilościowym tyoh osadzarek  
wzrosła  również ś r e d n ia  wydajność jedne j  o sad za rk i  o 33 t / h ,  
to  j e s t  z około 47 t / h ,  do 80 t / h .

Powyższe cy f ry  świadczą wyraźnie o rozwoju nowoczesnych 
osadzarek  beztłokowych w polskim przemyśle węglowym. Aczkol­
wiek do tychczas  stosowane o s a d z a rk i  bezt łokowe są k ons t ruko ją  
zadowala jącą ,  to  jednak należy dążyó do ich  poprawy w k ie run ­
ku udoskonalen ia  au to m a ty z ac j i  i  zwiększenia wydajnośoi  oraz  
poprawienia wskaźników techniczno-ekonomicznych,  między innymi 
przez  zm nie jszenie  zużyc ia  wody. W rozwoju maszyn do mecha­
nicznego wzbogacania z i a rn  grubych i  ś r e d n ic h  dominująoą r o l ę  
odegra ły  wzbogacaln ik i  z c i e c z ą  zawiesinową, Rozwój metody 
wzbogacania w c ieczy  zawiesinowej b y ł  wynikiem dużego pos tępu  
w k o n s t r u k c j i  wzbogaoalników zawiesinowych w o s t a t n i c h  10 l a -  
t a o n .

W warunkach p o l s k ic h  szozegó ln ie  korzys tny j e s t  f a k t ,  że 
główną maszyną w t e j  metodzie wzbogacania j e s t  wyprodukowany 
do ruchu w o s t a t n i c h  l a t a c h  nowy, krajowej p ro d u k c j i  wzboga- 
c a l n i k  DISA. P on iże j  podany j e s t  rozwój wzbogaoalników z c i e ­
czą zawiesinową w l a t a o h  1956-1967.

Rok;
R odzaj  w z b o g ac a ln ik a

Razem
R zezacz i ro m p Dreyboy DISA Chanoa So p h ia

J a o o b l a
s z t t / h s z t  t / h s z t  t / h sz t"  t / h s z t  t / h s z t  t / h s z t  t / h

1956 1 45 4 315 -  - _  - -  - 1 105 6 465

1967 1 100 7 665 4 800 28 4730 6 620 1 110 47 7025
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Z z es ta w ien ia  widać ,  że w roku 1956 zainsta lowanych było na 
kopa ln iach  6 wzbogaoalnikćw z c i eozą  zawiesinową. Były to  ma­
szyny p r z e s t a r z a ł e ,  uo iąż l lw e  w ruchu i  powodujące w obiegu 
c ieczy  zawiesinowej duże s t r a t y  obo iążn ika .  Obecnie w roku 1967 
w płuczkaoh węglowych p ra c u je  Już 47 wzbogaoalnikćw z c i eozą  
zawiesinową,  w tym 28 wzbogaoalnikćw DISA. Z doświadczeń k i l k u ­
l e t n i c h  wynika,  że kons truko ję  wzbogaoalnikćw DISA można uznać 
za na jdoskona lszą  ze wszystk ich  znanych,  ozego dowodem j e s t  
nabycie  l i c e n c j i  p rzez  Holandię .  Wydajność tego wzbogacalnika 
wynosi  420 t / h ,  przy  znacznyoh p rzeo iążen iaoh  okresowych,  bez 
pogarszan ia  e fek tywności  wzbogaoania.  Wzbogacalniki  DISA-2, pro­
dukowane są w 5 stypizowanych w ie lkośc iaoh ,  a DISA-3, w jedne j  
w i e l k o ś c i .

Skonstruowanie oraz  wypróbowanie w warunkach ruohowyoh, 
p o lsk ie go  wzbogacalnika DISA stworzyło  sze rok ie  możliwości  
s tosowania metody wzbogacania w o leozy  zawiesinowej w moderni­
zowanych lub nowych zakładaoh p rzerćbczyoh .  Mówiąc o p o s tęp ie  
w rozwoju wzbogacania zawiesinowego,  należy p o d k re ś l i ć  wpro­
wadzenie równoległe  ze wzbogaoalnikami DISA r e k u p e r a o j i  e lek ­
t rom agne tyczne j ,  umoż liwia jąoe j  odzyskiwanie oboiążn ika ma­
gnetycznego i  zm nie jszen ie  jego s t r a t  w obiegu do 0 ,6  a nawet 
0 ,4  k g / t  nadawy.

W obecnie  projektowanyoh płuozkaoh z c i e o z ą  zawiesinową 
B.P .  S e p a ra to r  o p ie ra  s i ę  na imporoie rekuperatorów z F r a n c j i ,  
A n g l i i  lub  B e l g i i .  W związku z dalszym rozwojem w perspek ty ­
wie wzbogaoania węgla oieozy zawiesinowej,  koniecznym s t a j e  
s i ę  uruchomienie krs jowej  p ro d u k c j i  rekupera to rów,  aby un ie ­
z a l e ż n i ć  s i ę  od impor tu .  W rozwoju urządzeń do wzbogaoania 
węgla w oieozy zawiesinowej na uwagę z a s łu g u ją  p łu o z k i  p ia sko ­
we, w k tó rych  obciążnik iem c leozy  zawiesinowej j e s t  odpowiednie 
przygotowany p ia sek  kwaroowy.

Wzbogaoalnlkl  piaskowe, mimo ze u s t ę p u j ą  w d z i a ł a n i u  nowo­
czesnym wzbogaoalnikom zawiesinowym, szczegó ln ie  z zawiesiną 
magnetytową z n a l a z ły  -  d z i ę k i  p ro s to c i e  budowy i  ze względu na 
t a n i  o bc iążą lk  jakim j e s t  p ia sek  — zastosowanie w mniejszych 
zak ładaoh  przeróbczych  do wzbogaoania łatwo wzbogacalnych wę­
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g l i  energe tyoznyoh.  Obok zasadniazyoh urządzeń do wzbogacania 
węgla,  stosowane są w zak ładach przeróbczych  inne maszyny i  
u rz ą d z e n ia .  Urządzeniami tymi są w i a l n i e ,  p łu o z k i  s t rum ien io ­
we (REO) o raz  uproszczone p łu c z k i  h y d ra u l io z n e .  I l o ś ć  w i a l n i  w 
o k r e s i e  1956-1967 zmalała o 19 s z t .  to  J e s t  z 45 w roku 1956 
do 26 s z t .  w roku 1966, a i l o ś ć  płuczek REO obniżyła  s i ę  w tym 
o k r e s i e  o 8 s z tu k ,  to  j e s t  z 10 do 2 s z tu k .  Powodem tego J e s t  
n iedokładność i  mała efektywność wzbogacania węgla w tych  ma- 
szynaoh oraz  mała ic h  wydajność.  Ponadto s t a l e  w z ra s ta j ą c e  
zawilgocenie  węgla surowego, czyn i  metodę wzbogacania na dro­
dze suohej  w w ia ln iach  n i e s k u te c z n ą .  W o s t a t n i c h  3 l a t a c h  
wprowadzony do ruchu nowe urządzen ie  do wzbogaoania węgla g ru ­
bego,  a mianowicie p łu o z k i  h y d ra u l i c z n e ,  k tó re  podobnie jak  
p łu o z k i  piaskowe za ins ta lowane  z o s t a ł y  w kopa ln iaoh ,  gdz ie  by­
ły  warunki do szybkie j  i ch  zabudowy d la  doraźne j  poprawy ja ko­
ś c i  grubego węgla energe tycznego.

P ł u c z k i  t a k i e  w i l o ś c i  17 sztuk  uruchomione z o s t a ł y  na ko­
p a ln ia o h  przede wszystsim Zjednoozenia Jaworznloko-Mikołowskie-  
g o .  W p rzeróbce  meohanioznej węgla Jedną z zasadn iczych  opera­
c j i  p rzeróbczych  j e s t  p rz e s ie w a n ie ,  decydujące o p ro d u k c j i  
sortymentów. W zakładach  przeróbozych przes iewanie  ma z a s to so ­
wanie przede wszystkim d la  r o z d z i a ł u  surowego urobku na k la sy  
ziarnowe przed ich  wzbogaoaniem ( tak  zwana k l a s y f i k a c j a  wstęp­
n a ) ,  d la  r o z s i a n i a  węgla na sortymenty rynkowe o wymiaraoh 
z i a r n  przewidzianyoh normami ( tzw. k l a s y f i k a c j a  końcowa) oraz 
w o p erac jach  pomocniczyoh 1 u z u p e łn ia jący ch ,  j a k im i  są między 
innymi odwadnianie i  p rzes iewanie  k o n t ro l n e .

Uzyskanie wysokiej  dok ładnośo i  p rzes iewania  za leży  od r o ­
dza ju  stosowanych s i t  oraz  k o n s t r u k c j i  p rzes lewaozy.  W gó r ­
n ic tw ie  p r z y j ę t o  do p rzes iew an ia  s i t a  wykonane z b lachy d z i u r ­
kowanej o raz  s i t a  p l e c io n e .

P o l s k i  przemysł maszynowy nie produkuje zbyt szerokiego  wa­
c h la r z a  nowoczesnych s i t  po trzebnyoh d la  p rz e ró b k i  meohanloz- 
ce j  węgla.  Głównymi produoentami podstawowych s i t  są Zakłady 
Przemysłu Terenowego,  w któryoh produkcja  odbywa s i ę  w bardzo 
prymitywnych warunkach, nie pozwalających na wykonacie nowo­
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czesnych s i t  ze s t a l i  o wysokiej wytrzymałości. Należy pod­
k r e ś l i ć ,  że podczas gdy w krajaoh zachodnich n a stą p ił  olbrzy­
mi rozwój w konstrukcji nowoozesnyoh s i t  i  obeonie produkowane 
są s i t a  o bardzo szerokim wachlarzu, o wysokiej Jakośoi, w 
P olsce  na tym odoinku nie ma żadnego postępu. Nowoczesne s i t a  
polepszają  wyniki techniczno-ekonomiczne w procesie  p rz e s ie ­
wania, odwadniania i t p . ,  podnosząc skuteczną wydajność maszyn 
przeróbczyoh -  zmieniając przez to  ich gabaryty. Aby podnieść 
poziom teohniczny w tym zak res ie ,  zaohodzi potrzeba rozwoju 
szerszego wachlarza produkcji speojalnyoh s i t ,  bez których 
przy s t a le  pogarszającym s ię  węglu surowym nie będzie można 
osiągnąć dobrych wyników wzbogacania i  dobrej Jakości węgla.

Dla przesiewania węgla grubego przy otworach 80 , 120, 200 
i  250 mm stosowane są znane obrotowe przesiewaćze rusztowe 
D is t l-S u sk y ,  Karop, Se ltnera  i t p .  Na podkreślenie zasługują  
nowe rozwiązania tak zwanego przesiewaoza nożowo-płytkowego, 
który w bardzo krótkim c za s ie  szeroko s ię  rozpowszeohnił i  
Jest szczeg ó ln ie  przydatny dla wstępnego odsłania z nadawy 
ziarn poniżej 10 mm w ęg li  wilgotnych i  za ilonych .

Jedną z grup stanowią przesiewaoze wahadłowe, szeroko sto ­
sowane w staryoh zakładach przeróbczych. Należy tu ta j  wymienić 
znane przesiewaoze typu S e ltn e r a ,  F er ra r is ,  Wedag, SKB, i  in­
ne. Z kyajowych rozwiązań stosowany Jest przesiewacz c z ę śc io ­
wo dynamioznie zrównoważony CJM. Wadą tyoh przesiewaozy była 
mała wydajność oraz wywoływanie dużyoh s i ł  dynamicznych. P rze-  
siewacze te  są sukoesywnie wycofywane z ruchu i  zastępowane 
są przesiewaozami wibracyjnymi i  rezonansowymi.

Z przesiewaozy wibraoyjnych w zakładaoh przeróbczyoh sto ­
sowane są wibratory, Jak np. Kennedy, WK, WP i  inne. Poważną 
pozyoję wśród przesiewaozy wibracyjnych zajmują zaprojektowa­
ne w B.P. Separator a produkowane przez p o lsk i  przemysł ma­
szynowy przesiewaoze typu WK i  WP. Są one stosowane w różnych 
układaoh teohnologicznyoh do k la s y f ik a o j i  wstępnej i  końcowej, 
do odwadniania 1 odmulanla oraz do spłukiwania obciążnika 
magnetytowego. Obecnie prace modernizaoyjne zmierzają do ob­
n iżen ia  ioh  c iężaru  oraz zawężenia szeregów typlzaoyjnyoh.
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Nadal zna jdu ją  s ię  w p ro d u k c j i  równie szeroko stosowane p r z e -  
s iewacze rezenansowe CDR, ZJR, ZDR.

Mimo więc dużego pos tępu w k o n s t r u k o j i  1 budowie p r se s lew a-  
ozy ,  obecnie stosowane przesiewaoze  pod względem sku teczne j  
wydajności  nie odpowiadają wymaganiom nowych kierunków. W dal­
szym olągu brak  J e s t  przesiewaozy o wydajnośćiach powyżej 400 
t / h ,  s zcze gó ln ie  d la  k l a s y f i k a o j i  w s tępne j .  W tym te ż  kierunku 
powinien podążać pos tęp  te chn iczny  w budowie nowoczesnych p rze ­
siew a czy .

W przeróbce  meohanicznej węgla odpylanie zna jdu je  zastosowa­
n ie  przy  tzw. przes trzennym odpylaniu  pomieszczeń zakładu p rze ­
róbczego oraz  przy wstępnym odpylaniu  miału przed Jego wzboga- 
oaniem. Do u ławian ia  pyłu  z pomieszczeń roboozyoh stosowane są 
metody opar te  na zasadz ie  s i ł y  odśrodkowej,  zwi lżan ia  i  f i l ­
t r o w an ia .  Obecnie na 24 zakładach przeróbozyoh zabudowanyoh 
J e s t  31 odpylaozy workowych, a na 8 zakładach  za ins ta lowane 
są odpylacze cyklonowe i  mult lcyklonowe.
Odpylanie miału przed  Jego wzbogacaniem przeprowadzane J e s t  w 
odpylaczaoh typu odśrodkowego, Jak np.  P f e i f e r a ,  SKB, PIC i t p .

W metodach odpylania i  urządzeniach w przemyśle węglowym, 
nie notuje s ię  rozwoju, poza uruchomieniem produkcji krajowych 
odpylaozy Huty Karol. Obecnie na 12 zakładach zabudowanyoh 
J est  39 odpylaozy odśrodkowych do odpylania miału. Odpylanie 
miału w szeregu przypadków zastępowane Jest przez odmulanie 
na przesiewaozaoh przy zastosowaniu s iln ych  natrysków wody. 
Należy Jednak p o d k r eś lić ,  że odpylanie miału przed Jego wzbo- 
gaoaniem wiąże s ię  ś o i ś l e  z gospodarką wodno-mułową na płucz­
kach. Ze względu na k łopotliw ą gospodarkę wodno-mułową w płucz­
kach 1 trudności w zbyciu mułu, należy utrzymać zasadę odpyla­
nia miału przed Jego wzbogacaniem na kopalniach, które posia­
dają w ęgiel suchy. Pozwoli to na ograniczenie produkojl mułu. 
Odwadnianie miału przeprowadzone Jest w odwadniarkaoh odśrod­
kowych, Jak np. Wedag 1 Relnwald. Obecnie do ostatecznego od­
wadniania miału s to su je  s ię  odwadniarki odśrodkowe p o lsk ie j  
konstrukoji N ae l-1 ,  N ae l-2 ,  i  N ael-3 .
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Jakkolwiek  odwadciarka Nael j e s t  ceniona bardzo wysoko, to  
jednak nie może zadowalać w porównani« z nowoosasnymi kons truk­
cjami zagranicznymi.  S tąd  t e ż  konieczne j e s t  opracowanie nowej 
odwadniarki  o większe j  i  s k u t e c z n ie j s z e j  wydajnośoi .

W os ta tn im  ozas ie  wprowadzono do e k s p l o a t a c j i  do wstępnego 
odwadniania miału ,  krajowe rozwiązan ie  szczelinowego s i t a  s to ż ­
kowego "Oso". Zadowalające wyniki odwadniania i  zupełny brak 
s i ł  dynamicznych s p raw i ły ,  że są one stosowane już w wie lu  za­
k ładach  przeróbczych.

W zakładach przeróbczych ,  szczególn ie  we f l o t a c j i ,  koncen­
t r a t  f l o t a c y jn y  poddawany j e s t  f i l t r a c j i .  W prak tyce  s t o s u j e  s ię  
wyłącznie  f i l t r y  p racu jące  z podoiśnieniem tzw. f i l t r y  p różn io­
we, bębnowe i  ta rczowe.  Do roku 1966 urządzen ia  t e  Importowane 
były  z krajów zachodnich.  Obecnie w oparc iu  o po lską  dokumen- 
t a o j ę  produkowane są f i l t r y  próżniowe p rzez  Fabrykę Maszyn 
Górniozych w Pio trkowie  Trybunalskim oraz  w r e s o r c i e  przemysłu 
c i ężk iego  przez  Zakłady Urządzeń Technicznych w Nysie .  Produ­
kowane f i l t r y  poddawane są obecnie dalszym próbom ruchowym, 
i  wymagają j e szc ze  pewnych udoskonaleń,  zarówno w k o n s t r u k c j i  
j a k  wykonawstwie.

Do jednych z podstawowych maszyn przeróbczych  n a leżą  kruszaj 
k i ,  s łużące  do ro zd rab n ian ia  m a te r i a łu .  Badania przeprowadzone 
nad procesem r o z d r a b n i a n i a ,  nad jego teore tycznymi podstawami 
1 stosowanymi maszynami t rw a ją  od p rze s z ło  100 l a t .  Nie do­
prowadziły one dotychczas a n i  do u s t a l e n i a  w ystarcza jących  pod­
staw te o re ty c z n y c h ,  a n i  do opracowania k o n s t r u k c j i  maszyn, 
k tó rych  sprawność ca łkowi ta  odpowiadałaby sprawnościom uzyski­
wanym w innych procesach  maszynowych.

Rozwój w t e j  d z i e d z in i e  zmierza głównie do usprawnienia 
i s t n i e j ą c y c h  k o n s t r u k c j i ,  przy czym wprowadzone zmiany nie są 
w i e l k i e .  Trwają również poszukiwania nowych metod k ru s z e n ia .
Za nowy, szybko r o z w i ja ją c y  s i ę  kierune*k, k tó ry  daje już do­
bre w ynik i ,  zarówno pod względem zużycia e n e r g i i ,  j a k  1 j a k o -  
ś o i  p roduktu ,  należy uważać k ruszen ie  uderzeniowo-odrzutowe w 
maszynaoh wirnikowych oraz  w procesach  strumieniowych.  W ma­
szynach wirnikowych s t a l e  wzras ta  prędkość obwodowa wirnika



Rozwój koa3truko.1l maszyn do przeróbki  mechanicznej . . .  13

i  zgodnie z n ie k tórymi  za lecen iam i  powinna dochodzić do 300 
n / s e k .  a nawet w ięoe j .

W tym wypadku w ystąpią  nowe t ru d n o ś o i  mate r ia łowe,  k tó re  
t r z e b a  będzie pokonaó.  W d z i e d z in i e  młynów strumieniowych s to ­
su je  s ię  również coraz  większe p r ędkośo i ,  aż do w a r to ś c i  
500 m/sek.  i  po jaw ia ją  s i ę  coraz  to  nowe k o n s t r u k c j e .  Doświad­
czen ia  r a d z i e c k i e  przeprowadzone nad młynami strumieniowymi 
n ie k tó ry ch  typów wskazują na możliwość wyeliminowania c iężk ic h  
młynów kulowych z p r o d u k c j i .  Wynika s tąd  konieczność prowadze­
n ia  badań i  r o z w i ja n ia  p ro d u k c j i  najnowszych młynów s t rum ie ­
niowych,  zwłaszcza p o l s k i e j  k o n s t r u k c j i ,  k tó re  wykazują b a r ­
dzo dobre w ła s n o ś c i .  Z da lszych  kierunków rozwoju maszyn do 
ro z d ra b n ia n ia  należy  je s z c z e  wymienić k ru szen ie  wibracy jne i  
m ie len ie  ekspansyjne .

W tym zak re s i e  t r z e b a  bacznie  ś l e d z i ć  rozwój światowego po­
s tępu  technicznego i  p r z y s t ą p i ć  we właściwym c z a s i e  do w ła s ­
nych badań.  Dalszy i  niezbędny rozwój p rze ró b k i  mechanicznej 
kopa l in  j e s t  w poważnym s topn iu  uzależniony od postępu t e o h -  
nicznego k o n s t r u k c j i  i  p ro d u k c j i  maszyn oraz  urządzeń p r z e -  
róbozych,  przy  ozym za główne k i e ru n k i  d z i a ł a n i a  na tym odcin­
ku uznać na leży :

-  kontynuowanie prac kons trukcyjnych i  badawczyoh nad o s a -  
dzarkami beztłokowymi dla  o s ią g n i ę c i a  maksymalnyoh wydaj-  
n o ś o i ,

-  prowadzenie prao w za k re s i e  k o n s t r u k c j i  osadzarek dla 
wzbogacenia nadawy bez wstępnej  k l a s y f i k a c j i ,

-  opracowanie przesiewaczy jedno i  wielo-pokładowych do 
k l a s y f i k a c j i  wstępnej  o skuteozne j  wydajności  300,  400 
i  600 t / h .  o raz  rusztowych przesiewaczy wibracyjnych o 
wydajnościach 600,  900 t / h ,  przeznaczonych do odsiewania 
urobku z i a rn  powyżej 200 mm,

-  opracowanie przesiewaczy o tych  samyoh wydajnościach dla 
węgli  o dużej  zaw ar to śc i  w i lg o c i ,

-  uruchomienie krajowej p ro d u k c j i  wysoko gatunkowych s i t ,  
gwarantu jących  duże p rześw i ty  przy odpowiednio wysokiej 
wytrzymałości  i  t r w a ł o ś c i ,
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-  budowa wirówek mułowych i  pras  f i l t r a c y j n y c h ,
-  d a l s z e  doskonalen ie  próżniowych f i l t r ó w  bębnowych i  t a r ­

czowych,
-  uruchomienie krajowej p rodukc j i  pomp próżniowych i  dmu­

chów do f i l t r ó w  o parametrach ,  dostosowanych do wielko­
ś c i  f i l t r ó w ,

-  uruchomienie krajowej p rodukc j i  rekuperatorów do r e f e n e -  
r a c j i  c i eczy  magnetytowej,

-  uruchomienie p ro d u k c j i  poaawaczy z napędem elektromagne­
tycznym,

-  prowadzenie prac konstrukcyjnych nad nowym typem odwad- 
n i a r k i  do miału ,

-  prowadzenie prac w z a k re s i e  k o n s t r u k c j i  po lsk ioh  k rusza ­
rek  oraz  młynów strumieniowych.

Rozwój k o n s t r u k c j i  maszyn, jako składowych elementów za­
kładów przeróbczych musi być dokonywany pod kątem widzenia 
p r z y s z ł e j ,  pe łpe j  au tom atyzac j i  zak ładu .  Trzeba s ię  l i c z y ó  z 
zasadniczymi zmianami układu maszyn i  daleko idącymi zmianami 
k o n s t r u k c j i  samych maszyn. Budowa zakładów przeróbczych bowiem 
nie  będzie w p r z y s z ł o ś c i  po lega ła  na au tom atyzac j i  obecnie 
znanych przebiegów, l e c z  na budowie nowych, automatycznych 
układów.


